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w ychow ania narodowego stała się obecnie jednem 
z naczelnych zadań ogólno-polskich.

W yrazem  tego są liczne zjazdy pedagogiczne, 
urządzane w  ostatnich miesiącach w  naszym kraju, 
a przedewszystkiem  p ierw szy polski kongres peda-

Obrady kongresu rozpoczęły się w poniedziałek 
ubiegłego tygodnia po uroczystem  nabożeństwie. 
Sala ratuszow a zapełniła się szczczelnie, a wśród 
obecnych pierw sze miejsce zajęli marszałek hr. B a ­
deni, prezes K o ła  polskiego dr. G łąbiński, prezy-

Dla katedry wawelskiej : Korona królewska i okucia mszału, wykonane i przeznaczone przez ś. p. Adama Staszczyka
dla kościoła katedralnego na Wawelu.

gogiczny,- odbyty we L w ow ie w  pierw szych dniach 
listopada. Na kongres ten p rzyb yli delegaci z całej 
P o lski, w szyscy ci, którzy interesują się spraw ą 
wychowania młodego pokolenia.

dyum miasta, delegaci rady szkolnej krajow ej, pro ­
fesorowie, posłowie itd. P o w itał zebranych naprzód 
prezydent Ciuchciński, jako gospodarz miasta, a na­
stępnie poseł dr. Tom aszewski, jako prezes tow.

Dla katedry wawelskiej.
W  maju b. r. zm arł w  K rako w ie  popularny po­

eta ś. p. Adam Staszczyk. B y ł on z zawodu m aj­
strem ślusarskim , rozm iłowanym  w  sw ym  fachu. 
W o ln e  zaś od zajęcia chw ile poświęcał pracy um y­
słow ej, kształcąc się ciągle i tw orząc praw dziw e o- 
zdoby naszej lite ra tu ry  dram atycznej, przyjęte na­
der sym patycznie przez społeczeństwo polskie. B y ła  
to typow a postać krakow ska, jeden z ostatnich 
przedstaw icieli dawnego mieszczaństwa, ceniony po­
wszechnie dla zalet serca i um ysłu.

D ziałalność pisarska zjednała ś. p. Staszczykow i 
poczesne miejsce w  dziejach naszej lite ra tu ry ; był 
on nadto bardzo zdolnym rzem ieślnikiem , z którego 
pracow ni w y s z ły  praw dziw e cacka artystyczne, sta­
nowiące w  K rako w ie ozdobę w ielu budynków. Do 
ostatnich chw il życia, choć znany w  całej Polsce 
jako utalentowany poeta, nie w sty d ził się ś. p. Sta- 
szczyk swego zawodu i chętnie staw ał p rzy  war- 
stacie, dając tem piękny przykład młodemu pokole­
niu, które kształciło się pod jego okiem.

Jedną z ostatnich prac Zmarłego była korona 
królew ska, przeznaczona na sarkofag Kazim ierza 
W ielkiego. Dzieło to w yłącznie pracy jego rąk, w y ­
konane nader artystycznie z mosiężnej i stalowej 
blachy, budzi podziw znawców ze w zględu na sta­
ranne i artystyczne wykonanie. Po prostu w ierzyć 
się nie chce, aby ręka, n aw ykła do tak ciężkiej i 
mozolnej pracy, mogła być zdolną do w ładania 
piórem. Prócz tego pracow ał zm arły nad artysty- 
cznemi okuciami m szału, przeznaczonemi również dla 
katedry na W aw e lu , śm ierć nie dozw oliła mu ich 
jednak dokończyć.

Stosując się do ostatniej w o li swego małżonka, 
składa obecnie wdowa po nim oba te przedm ioty 
do rozporządzenia zarządowi kościoła katedralnego, 
a spodziewać się należy, że zostaną przyjęte, tak 
ze w zględu na sw ą w artość artystyczną, ja k  i szla­
chetną intencyę ś. p. testatora.
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Stw ierdzić należy bardzo sym patyczny, a b a r­

dzo doniosły objaw. Oto w skutek odrodzenia się ru ­
chu narodowego w  ostatnich latach, także spraw a


